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Kościół i dom
w wychowaniu młodzieży.

%
Przyglądając się podniosłym nabożeństwom, jakie 

w całej Polsce i u nas na Pomorzu były odprawiane 
w ciągu roku zeszłego ku czci Patrona młodzieży iw. 
Stanisława Kostki, nie można było oprzeć się cisnącym 
się myślom i refleksjom.

Jaka to cudowna w swem pięknie i praktyczna 
w swej zgodności z natarą ladzką instytucja wycho­
wania młodzieży mieści się w Kościele!

Wszystkie władze duszy ludzkiej znajdą tu swćj 
pokarm: utrysł w rozważaniu głębokich i wiecznie 
prawdziwych zasad wiary św.; wola i uczucie w blasku 
cnót Świętych Pańskicn, jakie przewijają się przed 
oczyma naszemi.

Taki św. Stanisław Kostka, taki nasz, młodzieniec 
polski, zrodzony na tej samej polskiej ziemi, wykar- 
miony przez polską matkę, ożywiony polską duszą, 
wychowany w polskiej atmoaferze wiary i obyczajów, 
dziś Święty Pański, podjęty z entuzjazmem i czcią 
przez Kościół.

Święty jako wzór i przykład dla młodzieży całego 
świata katolickiego, a szczególniej bratniej młodzieży 
polskiej. Niesie Kościół przez wieki ten kaganiec 
święty i oświeca nim młode umysły do poznania 
rzeczy wyższych, zapala tym ogniem świętym wolę 
tysięcy młodzieży do naśladowania cnót anielskich, 
pięknością duszy przejmuje i oczyszcza uczucie.

Opromieniona świętością, podniesiona w górne 
sfery młodzież nasza, gromadzi się na nabożeństwa, 
aby pełną piersią wołać:

»Aniele ziemski bez winy,
Ozdobo naszej krainy,
Uproś, jakich łask nam trzeba 
I zaprowadź nas do nieba l”

Chce bieg życia swego skierować za św. Stanisławem, 
świętości pragnie, więc spieszy młodzież do sakramen­
tów św., pokutą oczyszcza swa duszę, Najśw. Eucba- 
rystją wzmacnia swe siły. Wchodzi w krainę życia 
nadprzyrodzonego.

Mieliśmy taki tydzień od-odzenia moralnego mło­
dzieży naszej tak szkolnej, jak i pozaszkolnej. Kościół 
otworzył szeroko swe skarbce i obficie rozdawał 
klejnoty swych łask. Codziennie przez cały tydzień 
^jrzez usta swych sług z ambon oświecał, w konfesjo­
nale i u Stołu Pańskiego wzmacniał wolę i rozgrzewał 
serca tych, co mają się siać ludźmi, co mają zbudować 
zręby przyszłości, co mają stanowić o naszem jutrze 
narodowem.

Kcściół spełnił rolę, przekazaną rru przez założy­
ciela, Zbawcę dusz ludzkich, zsszczepiłżycie nadprzy­
rodzone, wskazał kieranek i oddał tym, co mają prawo 
naturalne.

Co ma uczynić dom? Czy rozwarte skrzydła do 
lotu górnego podetnie, czy żar serca czystego, Bożą 
miłością rozpalonego, przygasi, czy umyił jasny 
i prosty zaciemni i skrzywi ?

Nie, dom, rodzina, przyjąwszy ziarno życia nad­
przyrodzonego, złożone w sercach młodzieży, otoczy 
opieką, ułoży warunki, stworzy atmosferę, w którejby 
mogło zakiełkować, zakwitnąć i owoc dobrych uczyn­
ków zrodzić. Kapitał, tak hojnie złożony w głębię 
serc młodzieńczych, nić zostanie martwy.

Dom, rodzina, musi podchwycić tę simą nutę, 
która brzmiała w duszy młodzieńczej, gdy ta w po- 
bożnem uniesienia zapragnęła życie swoje kształtować 
na modłę Bożą. Musi uzgodnić swoje poglądy na 
wychowanie z wiecznie trwałemi w swej prawdzie 
poglądami Kościoła Bożego. Musi przyjąć, że dziecko, 
jej skarb, jej umiłowanie jest jej własnością, udzieloną 
przez Boga w depozyt, nie na stałe, lecz na czas pewien, 
by używanie tego skarbu nietyłko dla siebie, ale i dla 
Pana tej własności pożytek przyniosło.

Rodzice muszą ciągle pamiętać, że to dziecię jak 
i oni, mają ten sam cel istnienia na ziemi, by przynieść 
jak najwięcej chwały bożej. To dziecię, jak i oni, do 
rzeczy wyższych jest stworzone, nie dla ziemskich, 
wszystkie zaś te ziemskie rzeczy mają przygotować

rzeczy wyższe. Jak ciało z przeznaczenia swego ma 
być na posingach duszy w je j dążeniu do udoskona­
lenia, tak potrzeby cielesne mają być normowane 
potrzebami daszy.

Rcdzice więc wszystko zrobią, by ciało należycie 
odchować, ale z oka nie spuszczą celu wyższego 
i jak źrenicy oka strzec będą wychowania duszy. Będą 
pieścić swe oko pięknością oblicza swego dziecka, ale w 
tem pięknie doszukiwać będą przejawów p'ękna duszy.

Gdy ciało zasłabnie, pobiegną po lekarza, zasto­
sują wszystkie środki, przezeń przeznaczone, a!e gdy 
zauważą symptomy choroby duszy, tem więcej i tem 
troskliwiej krzątać się będą, szukając pomocy. Choro­
ba duszy jest bowiem stokroć niebezpieczniejsza, bo 
niewyleczalna zatracana wieki, a jej źródło i przyczy­
ny są głęboko tkw ące, zakryte dla oka medyka, choć­
by zaopatrzonego w najczulsze narzędzia medyczne.

Ale czułość rodzicielska, miłość macierzy, głębiej 
dotknie, niż sztuka medyczna; oko troskliwości rodzi­
cielskiej dalej sięga niż wszystkie szkła powiększają­
ce, wykryje to, czego żaden obserwator nie dostrzeże. 
I złemu zaradzi, użyje najlepszych środków. Bo Bóg, 
Stwórca nattry ludzkiej, serce matki obdarował najwy­
ższą umiejętnością wychowania. Jeśli matka nie wy­
chowuje, sprzeniewierza się w straszliwy sposób swe­
mu posłannictwu, nogami depcze skarby, jakiemi ją 
Bóg obdarzył.

To będzie rola pozytywna rodziny.
A jeśli rodzinę nie stać na tak wysoki, podykto­

wany przez samego Stwćreę pogląd wychowawczy,

niech przynajmniej spełnia rolę negatywnąl Niech nie 
przeszkadza Kości*, łowi, wypróbowanemu wychowawcy 
nietyłko poszczególnych ludzi, tle ctłjch narodów w 
wychowaniu świętego dzieła. Niech nie tłami pragnień 
wyższych, wzlotów dusz, rozbudzonych łaską Bożą, 
która spłynęła na duszę dziecka w chwili m odlitwy, 
podczas pc boźnej lektury, w czasie podniosłej nauki. 
Niech nie gasi żywego płomień a miłości Bożej, którą za­
palił Duch św. podczas przejmowania Sakramentów św.! 
Niech nie krzywi proatoty duszy, opartej na wierze ży­
wej 1 Niech nie przyciemnia jainości dróg bożych, po 
których dziecię z lubością kroczy 1 Niech nie wyśmie­
wa młodzieńczych placów poświęcenia się służbie Bo­
żej 1 Niech nie lekceważy czy drwinkamizbywa, broń 
Boże, cudnych marzeń o świętości!

Niech nie przygłusza głoiu Bożego, który w du­
szy dziecka się odzywał Niech nie wydziera swego 
dziecka z ręki Bożej, wiodącej je na wyźize doskona­
łe ścil Dopiero wtedy rosa łask Bożych, tak cbficie 
zraszająca niwy serc łódzkich, nie pójdzie na marne. 
Dopiero wtedy zatrzyma się pęd zniszczenia, jaki 
dzieje się w sercach tysięcy młodzieży, pozbawionej 
troski i opieki duchowej. Dopiero wtedy zdrowe 
i pełne siły życiowej ziarno, rzucane przez Kościół św. 
wzejdzie ponad ziemię, pokrywając ją zieioną runią 
cnót osobistych, społecznych i obywatehkicb. Dopie­
ro wtedy ogród Boży na ziemi zapełni się rozłicznemi 
kwiatami.

Kościół rolę swą spełnia, a teraz kolej na ro­
dzinę. S. W.

Uroczysty obchód 10-lecia
Msza św. w Katedrze świętojańskiej.

Warszawa, U. 11. Dzień 11 listopada, w którym 
przypada 10-ta rocznica niepodległości Państwa Pol­
skiego, stolica święciła nadzwyczaj uroczyście. Od 
wczesnego ranka ruch na ulicach niezwykle ożywiony, 
we wszystkich krańców miasta ciągnęły niezliczone 
iłemy mieszkańców oraz dziesiątki tysięcy przyjezdnych 
gości w kierunku Katedry oraz na pole Mokotowskie, 
gdzie niebawem rozpocząć się miał pnnkt kulminacyj­
ny dzisiejszych uroczystości. Wszystkie gmachy rzą­
dowe i simorządowe, tudzież większość domów pry­
watnych udekorowane bogato zielenią, oraz godłami pań­
stwa. Oddziały wojska oraz tych organizacyj, które 
miały wziąć udział we wielkiej defiladzie na placu wy­
ścigowym, podążały do punktów zbornych. Nastrój 
wśród ludności podniosły a zarazem radosny.

W godzinach rannych w świątyniach wszystkich 
wyznań odprawione zostały uroczyste modły dziękczyn­
ne i na intencję dalszego pomyślnego rozwoju Państwa 
Polskiego. O godz. 9.15 rozpoczęła się w rzęsiście 
oświetlonej Katedrze św. Jana uroczysta msza św., 
celebrowana w asyście licznego duchowieństwa przez 
J. E. ks. kardynała Rakowskiego. Kościół wypełniony 
był tłumem wiernych, barwny szpaler tworzyły dele­
gacje towarzystw, cechów i różnych organizacyj spo­
łecznych ze sztandarami. Na wzniesieniu przy głów­
nym ołtarzu zajął miejsce p. Prezydent Rzeczypospo­
litej w otoczeniu Domu Cywilnego i Wojskowego, w 
presbiterjum zasiedli przedstawiciele władz, członkowie 
rządn z prezesem Rady Ministrów pref. Birtlem, mar­
szałkowie Sejmn i Senatu na czele członków izb usta­
wodawczych, korpus dyplomatyczny z nuncjuszem apo­
stolskim Msrmsggim i ambasadorem Francji Laroche, 
szimbslanowie papiescy, przedstawiciele wojskowości, 
władz komunalnych, organizacyj społecsnych i prasy. 
Po skończonej mszy św. wygłosił podniosłe kazanie 
ks. biskup Szlagowski.

Wielka defilada oddziałów wojskowych 
i związków b. wojskowych.

O godz. 10 rozpoczęła się na poln wyścigowem 
msza połowa, odprawiona przez ks. biskupi Galia, po- 
czcm ks. biskup Bandurski wygłosił kazanie, które 
transmitowane było przez radjo i przez gigantefony, 
tak, iż słyszane było we wszystkich pnnktach rozle­
głego płaca rewji.

O gedz. 11 nadjechał w powozie min. Piłsudski.

niepodległości w stolicy.
W tym czasie poczęli przybywać z Katedry członkowie 
rządu z premjerem Bartlem na czele, przedstawiciele 
obu izb ustawodawczych, korpus dyplomatyczny, gen. 
Maurin, attacłes wojskowi państw obcych, wyżsi woj­
skowi polscy, reprezentanci władz i urzędów. O godz. 
11.30 dźwięki hymnu nsrodowego ozaajmiły przybycie 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej wraz z małżonką w 
otoczeniu Domu Cywilnego i Wojskowego, poczem od­
była się defilada, którą odebrał marsz. Piłsudski.

Przedefilowały więc najpierw pułki piechoty ko­
lejno 15-ty, 21-szy, 30-ty, 32-gi, 36-ty bataljon mane­
wrowy, 1 pułk radjotecfaniczny, oddziały saperów z Mo­
dlina i Torunia, oddział marynarki wojennej, Korpusu 
Ochrony Pogranicza, Straży celnej, następnie przesu­
nęła się grupa artyleryjska i t. d. W tym samym 
czasie w powietrza przedefilowało 10 eskadr 
lotniczych.

Za wojskiem kroczyły związki byłych wojskowych, 
a następnie Związek Micdzieży Ludowej, oddziały 
Przysposobienia Wojskowego, oddział straży ogniowej, 
piesze, rowerowe i konne oddziały policji państwowej; 
wreszcie ptradę wojskową, trwającą 2 i pól godziny, 
zamknęła defilada poczetów sztandarowych.

Wieczorem.
Warszawa. 12. 11. O godz. 7,20 wieczór, wyru­

szył z placu Zamkowego historyczny pochód, obrazu­
jący dzieje walk o niepodległość Polski. Pochód 
otwierało 4 trębaczy, sygnalizujących ukazanie się 
w strojach histerycznych wszystkich formacyj, które, 
począwszy od konfederacji barskiej, aż do ostatnich 
formacyj, stanowiących kadry obecnego wojska polskie­
go, złożyły na cłtarzu Ojczyzny cfiarę krwi czynem 
orężnym, walcząc o niepodległość Polski. Pierwsza 
grupa reprezentowała konfederatów barskich, dalej szli 
powstańcy Kościuszkowscy, legjony Dąbrowskiego 
i żołnierze Księstwa warszawskiego, powstańcy 1830 
i 63 r., bojownicy 1905 i żołnierze z lat 1914-1920. 
Pochód otaczały szeregi młodzieży, niosącej pochodnie. 
Tłum publiczności entuzjastycznie przyjmował poszcze­
gólne barwne grupy.

Warszawa, 12. 11. Wczoraj do pćiaa w nocy 
panował na ulicach rnch taki, jakiego dotychczas nigdy 
nie było. Na samochodach ciężarowych wyjechali 
studenci, poprzebierani w barwne papiery, na tłumy 
zgromadzone na ulicach sypał się deszcz konfetti 
i serpentyn, tak, że miało aię wrsżenie, że jest to noc 
wenecka.

a  yT1̂  P l^ ty f tc w g o  18 9™»**

I M g  w H&Sf ^BaKBr

t  dodatkami: „Opiekun M ło d z ie ży “ , „Nasz P rzy ja c ie l“ i „Ro ln ik “



Uroczyste posiedzenia w Sejmie i Senacie.
W Sejmie.

Warszawa, 11. 11. W sobotę w połudaie as aro- 
czyitem posiedzenia Sejm uczcił 10 lede naszej nie­
podległości. Nastrój był nader podniosły. Silę ude­
korowano girlandami i kwiatami. Gilerje były pełne. 
Rząd cały stawił się w komplecie, nieobecny był tylko 
p. min. spraw wojskowych, P. Prezydent był wów­
czas zajęty na zjeździe więźniów politycznych.

Punktualnie o godz. 12,15 wszedł na salę rząd, 
zaraz potem marszałek Daszyniki. Przemówienie je­
go trwało kwadranr. Wysłuchane było w skupieniu. 
Ustęp o marszałka Piłsudskim pokryły ławy BB. i BBS. 
oklaskami.

Zabrakło w przemówieniu marszałka Daszyńskie­
go ustępu poświęconego tym, którzy wywalczyli miej­
sce dli Polski na konferencji pokojowej i wprowadzili 
Polskę do rzędu państw walczących. P. marszałek 
mówił o poatawieniu przez koalicję sprawy polskiej 
jako o jednym z celów wojny. Nie wspomniał ani 
słowem, czyja to była zasługa. Marszałek Sajmn jest 
przedstawić elem reprezentacji całego społeczeństwa

i powinien byt zdobyć się na ten objektywizm.

W Senacie.
Warszawa, 11. 11. Wczoraj po polndaiu rozwarły 

się po raz pierwszy podwoje nowej sali senackiej.
Na posiedzenie Senatu przybyło sporo publicz­

ności, wielu senatorów i cały rząd za wyjątkiem min. 
spraw wojskowych Piłsudskiego. Z pośród mniej­
szości narodowych przybył senator Spickermann. Ru­
si ni i Niemcy z dzielaicy zachodniej byli nieobecni.

O ile marszałek Sejmu zdobył się w swetn prze­
mówieniu na wspomnienie o koalicji i ciepłe stówa 
o Wilsonie, o ile pracę obozu narodowego wspomniał 
pośrednio przez wzmiankę o wojska polskiem w Ame 
ryce, Francji, Włoszech i na emigracji rosyjskiej, otyłe 
marszałek Senatn nie znalazł ani stówa najdrobniejsze­
go wspomnienia dla działalności obozu narodowego, 
który wywalczył prawo uczestnictwa Polski wśród 
zwycięskich państw koalicyjnych, tak jak gdyby obóz 
narodowy zupełnie nie istniał i w czasie wielkiej 
wojny nie odgrywał żadnej roli.

Uroczyste obchody 10-Iecia w całej Polsce.
Święto Nispodiegłości obchodzone było w całej 

Police niezwykle uroczyście zarówno pad względem 
tłumnego udziału ledności, jak i pod względem organi­
zacji obchodów wypadło imponująco. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono, porządek wszędzie był wzurowy.

We wszystkich miastach i miasteczkach, na 
wszystkich ziemiach Polski były uroczyste obchody.

Święto 11 iistopsda stało się prawdziwem świętem 
narodowem.

Wilno. Na placu broni odbyta załoga wileńska 
wielką rewję.

W katedrze ks. biskup Jalbrzykowski odprawił 
uroczyste nabożeństwo, po którem sformował się 
olbrzymi pochód, a w którym postępowały oddziały b. 
wojskowych, młodzież akademicka, szkoły i korporacje.

Na pl. Łukiskim przemów.! do niezliczonych 
tłumów wojewoda Riczkiewicz.

Uroczfstości dopełniły akademje, koncerty, przed­
stawienia teatralne.

Miasto ślicznie było iluminowane i udekorowane.
W obchodzie tłumny udział wzięli delegaci oko 

lczsycb gmin wiejskich, wszystkich narodowości 
i wyznań.

Lttóar. Z wielką okazałością i z powszechnym 
udziałem cbchcdcono tu święto narodowe.

Def Uda wojtk przed gen. Norwid Neugebauerem

i woj. Gołuchowskim witana była przez tłumy pu­
bliczności z nieopisanym entuzjazmem.

Łddf. Rano odbyły się w kościołach wszystkich 
obrządków nabożeństwa, poczem około godz. 1-ej 
wielka rewja. Nastrój panował podniosły. W teatrze 
odbyła się wielka akademja, we wszystkich kinotea­
trach bezpłatae przedstawienia dla wojska. Miasto 
ofiarowało dla pułkn ciężkiej artylerji srebrne trąbki 

' sygnałowe.
Lublin. Przebieg uroczystości był podniosły. Udział 

publiczności b. wielki.
Katowice. W obchodzie wzięły udział nieprzej- 

rzaae tłumy pnbliczności. Defiladę przejmował gen. 
Zając wraz z wojewodą Grażyńskim.

Poznań. Po mszy potowej na pl. Wolności» 
pułki poznańskie oraz oddziały przysposobienia woj­
skowego odbyły przed Zamkiem defdadę, którą przy­
jął gen. D.erżanowski wraz z wojewodą Borkowskim. 
W południe odbyła się w Uniwersytecie uroczysta 
akademja.

Krakfiw. Uroczystości niedzielne prócz nabo- 
źeńitwa na Wawelu, defilady wojsk i oddziałów Fede­
racji b. obrońców ojczyzny, akademji i przedstawień, 
objęły: odsłonięcie popiersia Marsz. Piłaudakiego 
w historycznych Oleandrach.

Uroczysta Wieczornica
ko uczczenia pamięci zmarłego przed 12 laty 
naszego największego powleściopłsarza, chlu­
by naroda

Henryka Sienkiewicza,
odbędzie się w mieście naazem w niedzielę 
o godzinie 8 wieczorem w sali Hotein Pol­
skiego.

Program włeczorałcy podamy w następnym 
numerze gazety.

ODEZWA!
Obchód rocznicy śmierci Henryka 

Sienkiewicza.
Czwartek, 15 listopada jest dniem śmierci nie­

śmiertelnego naszego powieściopisarza Henryka Sien­
kiewicza. Jcstio w tym roku dwunastolecie tej ża­
łobnej rocznic?. Wielką tę rocznicę uczcić winien ca­
ły naród polski. W dniu więc sienkiewiczowskim, 
a więc w czwartek lao w niedzielę, 18 listopada, od­
być się winay po wszystkich włoskich i miastach uro­
czyste wieczornice ku czci Wielkiego naszego pisarza- 
W dniu tym urządzać się też powinno wszelkie ma. 
żliwe imprezy dochodowe na rzecz T. C. L. Mini­
sterstwo Spraw Wewn. pozwoliło na urządzenie w 
tym dni« po wsiacłi i miastach jako i w lokalach pu­
blicznych kwesty publicznej. Pow. Komitet T. G. L. 
z siedzibą w Nowemmicście zwraca 3ię do wszyataieb, 
którym imię wielkiego tego Męta jest drogie, a sara- 
wa oświaty nie jett obojętna, z gorącą prośbą, aby w 
dnia 15 listopada, albo w następną niedzielę uczcili 
Jego pamięć, uroczyatemi wieczornicami i wydajnemi 
zbiórkami n* bibl|cteki T. C. L. Wizystkie zebrane 
w tym dniu kwoty obrócone zostaną na zakup ksią­
żek dla bibljoteki naszych czytelni ludowych. Zebra­
ne kwoty upraszamy nadesłać do Banku Udowego na 
konto T. C. L.

Uroczyste obchody 10-leda niepodległości zagranicą.
Genewa. Z okazji święta Niepodległości, radca 

Gwiazdcwiki przyjmował licznie zebraną kolonję polską.
Praga. W kcściele Tyńtkim odbyło się nabożeń­

stwo, na którea obecni była cała kolonja polska, człon­
kowie poselstwa i kcniulata oraz liczni przed itawiciele 
władz i społeczeństwa czeskiego.

Delegacja czeskiej młcdrieży szkól średnich, uczą­
cej się języka polskiego, of arowała w poselstwie dwa 
piękne kosze róż w barwach narodowych.

Gdańsk Obchód rozpoczął się nroczystem na- 
boźeństwem, odprawionem w kościele polskim.

Wszystkie gmachy rządowe polskie w Gdańsku 
udekorowane zostiły sztandarami polskiemi.

Wieczorem odbyła się uroczysta akademja, na któ­
rej przemawiał prezes gminy poltkiej w Glińska, ks. 
Miszewski, oraz komisarz generalny Rzpht-j p. Strup- 
aburger.

Akademję, w której wzięło udział okol 3000 osób, 
zakończyło odegranie utworu Zbierzchowskiego .Nie­
złomni*, napisanego specjalnie z okazji śarięta niepod­
ległości, dla Gdańska.

Bruksela. Tutejsza kolonja polska z polskim 
charge d aftairts, konsulem generalnym, wzięła odział 
w nabożeństwie, poczem delegacja, złożona z 59-ciu

byłych polskich kombatastóar ze sztandarem, złożyła 
wieńce na grobie nieznanego żołnierza.

Kopenhaga. W Kopenhadze odbyło się nabo­
żeństwo dla miejscowej polonji z udziałem członków 
poselstwa. W godzinach przedwieczornych urządzono 
uroczyste zebranie Związku Polaków, na którem wy­
głosił przemówienie poseł Michałowski.

Essen. Uroczysty obchód rozpoczęło ta nabo­
żeństwo, które odprawił ksiądż Wierzchażewski, który 
wygłosif kazanie okolicznościowe. W nabożeństwie 
wzięli udział członkowie konsnlata oraa licznie zebra­
na polonja tutejsza. Po nabożeńitwie w gmacha kon­
sulatu przedstawiciele kolonji polskiej w Westfalji 
i Nadrenji składali życzenia. Po południu odbyła się 
uroczysta akademja.

Barlin. Obchód 10 leda Niepodległości rozpoczął 
się w sobotę uroczystą mszą św., na której obecay 
był poseł Kaoll i konsul generalny Zieliński, reprezen­
towana była licznie polska kolonja w Berlinie.

Wieczorem w sobotę w Dorna Polskim odbył się 
koncert.

W niedzielę liczae delegacje polskie składały gra­
tulacje posłowi Knollowi w salonich poselstwa.

Now em iasfo, dnia 14 listopada 1928 r.
Kakad&riyJr. 14 listopada, Środa, Jaknnda b. w.

15 listopada. Czwartek, Leopolda w. 
Wsefeód słońca *. I — 54 nt. Zachód słońca 15 —• 46 m* 

Wschód k«i*£y*a sr. 08 — 48 m. Zachód księśy*a*,18-«97

Obchód Dziesięciolecia Polski.
NowemiastO. Dziejowe chwile wskrzeszenia Oj- 

czyzny z grobu półtora wiekowej niewoli i to w takich 
jeszcze warunkach, w jakich znachodziła się nasza Oj­
czyzna, w historji narodów nie mają równych w sobie 
Toteż pamięć tego jedynego w dziejach narodów wy­
padku należało i odpowiednio, a niezwykle uczcie. Na­
leżało dać świadectwo światu, że Polska docenia wielkość 
i dobrodziejstwo tego cudu, który się nad nią dokonał. 
Stąd też zrozumiałem jest, że wysiłki szły w tym 
kierunku, aby tej uroczystości nadać specjalny, niezwy­
kle okazały, a szczególnie podniosły charakter, płomiennej, 
żywiołowej radości. I pod takim też znakiem odbył się 
obchód uroczystości 11 listopada, jako dnia odzyskania 
niepodległości przez naród Polski. Mieliśmy u nas dużo 
uroczystości i obchodów, byliśmy świadkami wielu pod­
niosłych momentów i chwil, ale dzień ten 11 listopada 
i obchód jego przewyższył swą okazałością i niezwykłością 
wszystkie inae.
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

Milczała. Uniesiona dalej miłośnie, na azyji mło­
dego człowieka, zapatrzona w niego, tonęła w błogim
ZJCkwjC’?.

— Storo by jednak — mówił dalej ze apokojem 
lodowatym — poczucie obowiązku, miało być u ciebie 
siljieiszem, od głosu miłości dli mnie; gdjbyś wola­
ła pójść za tym. którego ci prawo narzeciło, zamiait 
ziączyć się ze mną, chcącym nazwać cię swoją żoną 
wobec Boga, powtarzam cistsnowczo, Joasia, że w do­
datku do ciebie, rzucę ped nogi temu nikczemnikowi 
i mego trup» I

— Nte, niel — wykrzyknęła — należę do ciebie 
Jeny, i pójdę z tobą na koniec świata!

Przycianął ją nam.ętaie do piersi:
— Ob! — szepnął — nie umiera się, gdy komu, 

tak jak nam, życie uśmiecha się nadziemską rozkoszą!
Ciciałs powstać, ale nogi ugięły się pod nią i upa­

dła narad w ramiona Jerzego. Uniósł ją w górę lek­
ko i złożył na łóżku. W kilka minut spała znowu jak 
zabita.

i Jer?v zbudził Fiugere‘a:
* Mu^ze odejść — »zepaął. Może nawet dłaźej

zabawię. Red mjją nieobecność, czuwaj nad ni», 
a przedewrzystkiem nie wpuszczaj nikogo obcego do 
pokoju. 6 6

Licz pan na mnie najzupełniej — odpowiedział 
poczciwiec.

f* :/ W i i  d o pierwszej dorożki,
która mu aię nawinęła, i kazał się zawieźć do najle­
pszej paryskiej krawcowej, na Włoskich Bulewarach:

— Pani — przemówił — potrzeba mi w jak naj­
krótszym terminie, trzech sukien najmodniejszych.

— Mulimy mieć jednak dni kilka, aby je ui2yć.
— Naturalnie. Dajmy na to cztery do pięciu

dni.
— B»dą gotowe ntjniezawodniej. Jak pan je 

sobie życzysz?
— Spuszczam się zupełnie na pani gnat wytwor­

ny. Chcę dwóch sukien jedwabnych, z których jedna 
ma być czarna, i rannego szlafroczka z kaszmiru.

— Maiz pan z sobą miarę?
— Nie mam żadnej.
— Skoro tego brakuje — aśmiecbnęłi się kra­

wcowa trochę drwiąco, — obstalunek atije się wprost 
niemożliwym.

Jerzy wielce zakłopotany, zagryrał usta ntecitr- 
i pliw-e.

— Jeżeli osoba, dla której pan przeznaczasz te 
stroje, mierz*« daleko od Par/ża, mógłbyś podać jej 
w liście nasz model, w jaki spotób ma wziąć miarę 
na siebie i przysłać nam ją.

— To by zawtze rzecz opóźniło, a mnie idzie 
o pospiech jak największy.

— Bardzo mi przykro, ale pod takiemi warunka­
mi, nie mogę się podjąć roboty.

Jerzy uderzył się w czoło.
— Nie masz tu pani szwaczek?
— Jest ich przeszło trzydzieści.
— Oht znajdę pomiędzy niemi jedną, z kibicią 

podobną do osoby, dla którejś suknie zamawiam.
Krawcowa wprowadziła Jerzego do pracowni, pro­

sząc swoje panny, żeby na chwilę powstały.
Zwróciła natychmiast uwagę Jerzego, piękna bru­

netka, o wiotkiej, prześlicznej kibici.
— Oto model pani — rzekł do krawcowej, wska­

zując na ową panienkę, — podług którego zechcesz 
zrobić suknie ob stalowane przezemnie. Byłbym bar­
dzo wdzięczny, gdybyś raczyła kupić również dwa 
stosowne kapelusze, i dwa ranne czepki do szlafroka.,

(Ciąg dalszy nastąpi).



. Obchód jego u nas w mieście i w innych miejecowo* 
iściach zaznaczył się tyloma i tak róźaorodnemi impre­
zami, że trudno w ramach krótszvch opisów, do 
których zniewala skromność miejsca, dać choćby w przy­
bliżeniu jako tako pogląd na całość. Toteż ograniczamy 
sie na okólnikowem przedstawieniu sprawy, uwydatnia­
jąc tylko najbardziej interesujące momenty. Jako śwl5‘ 
to niezwykłe miało ono i swoją wigilje- Jnż p^?> 
i sobota miała awój zakrój prawie że świąteczny.. Było 
to przecież święto młodzieży. Około godz. 9 długie za­
stępy młodzieży wszyatkich szkół wraz z wychowawcami 
przesuwały sie ulicami miasta w kierunku kościoła, gdzie 
miejscowy ks. Prefekt odprawił uroczyste dla niej nabo­
żeństwo, zakończone „Te Deum“ i odśpiewaniem „Boże 
coś Polsko“. Poczem wróciwszy do swych zakładów 
stała się młodzież uczestnikiem we wszystkich zakładach 
podniosłych poranków. Szczególnie uroczyście uwydat- 
uh on się w miejscowem gimnazjum, dokąd ściągnęło 
i liczne grono rodziców i obywatelstwa, życzliwego za­
kładowi. Obchód ten poszczycić się mógł nietylko ldeo- 
wemi momentami, ale i realnym rezultatem, a mianowi* 
cie w myśl wyrażonego przez znaczna większość mło­
dzieży, pomysłu i życzenia uchwalono ze strony rady 
pedagogicznej i grona rodzicielskiego przystąpić nieba­
wem do utworzenia komitetu budowy bursy gimnazjal­
nej. Pozatem przez cały dzień panował ożywiony ruch po 
całem mieście w celu przygotowania właściwego obchodu 
w dniu następnym i nadania w tym celu całemu miastu 
i na zewnątrz wyglądu strojnego, świątecznego. Wszę­
dzie dekorowano okna, strojono domy, wywieszano cho­
rągwie. To też, gdy nadszedł wieczór, błysnęły odraza 
z rozlicznych okien tysiące światełek, a zlewając się w 
jedną wielką, jasną łunę, oblały nią całe 
miasto. Wśród dźwięków muzyki z pochodniami w ręku 
poprzez miasto potoczył się długi korowód organizacyj 
Przysposobienia Wojskowego, zatrzymując się przed 
Starostwem, gdzie_ nastąpiło podniosłe przemówienie p. 
Starosty, okrzyki i odśpiewanie pieśni: „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy“.

Tak się zakończyła wigilja. Rozpoczęcie uroczystości 
następnego dnia obwieściła po mieście pobadka. Ze 
wszystkich stron płynąć poczęły grupki i grupy ludności 
ku dziedzińcowi gimnazjalnemu, gdzie ustawił się wielki 
pochód, który przy dźwiękach muzyki po przez miasto 
wśród lasu szeleszczących chorągwi o barwach państwo­
wych, podążył ku świątyni Pańskiej, aby tam przede- 
wszystkiem Panu Zastępów złożyć hołd dziękczynienia 
i wdzięczności za dokonany cud Zmartwychwstania 
Ojczyzny. Uroczyste nabożeństwo celebrował miejscowy 
k». Poboszcz, podniosły list pasterski odczytał z ambony 
ks. Wikary. Po odśpiewaniu „Te Deum“ i ,.Boże coś 
Polskę“ pochodem udano się przed gmach Starostwa, 
gdzie odbyły się podniosłe przemówienia uroczystościowe 
ze strony p. Starosty, p, mecenasa Domagały i poruczni­
ka Sikorskiego, komendanta organizacyj P. W. Imponu­
jąca defilada zakończyła tę część programowego obchodu.

Na godz. 3-cią po połud. znaczna część obywatelstwa 
Nowegomiasta udała się na obchód poświęcenia i odsło­
nięcia zbudowanego przez kolejarzy za inicjatywą naczel­
nika stacji p. Górskiego i za przyczynieniem uię dziedzica 
Rakowic, p. Sikorskiego, pięknego pomnika pod wezwa­
niem Królowej Korony Polskiej, w Rakowieaeh. Pomnik 
ten ma tam na krańcach granicy polskiej dokumentować 
aiłę i głębię uczuć religijnych i narodowych mieszkańców 
tego zakątku i stanowić dowód dla wrogów, że ludność 
polska nie pozwoli na żadne zamachy z ich strony na 
całość granic Ojczyzny. Aktu poświęcenia dokonał przy­
były na ten cel delegat Biskupi z Pelplina, ks kanonik 
dr. Rogala, po poprzedniem przemówieniu miejscowego 
ki. prób. Strehla, ks. Kanonika, p. Starosty oraz po 
śpiewie, deklamacjach ze strony dziatwy i młodzieży. 
Akt uroczystości zakończyła okazała defilada, & na­
stępnie uroczysta* akademja w gustownie przystrojonej 
i przygotowanej salce. Szczegółowy opis tej podniosłej 
uroczystości podamy później.

O godzinie 5-tej po południu w Nowemmieście odbyło 
się uroczyste poświęcenie nowo zbudowanej hali gimna­
stycznej, które dokonał miejsjowy proboszcz ks. radca 
Papę po stosownem przemówienia, poczem jeszcze nastą­
piły przemówienia ze strony p. Burmistrza, inspektora 
szkolnego p. Piotrowskiego i rektora p. Klempa.

U godzinie 6-tej w sali gimnastycznej nastąpiła uro­
czysta wieczornica z bardzo obfitym i urozmaiconym 

.programem, jak śpiewy chóru szkolnego, deklamacyj, 
występów muzycznych, melodramu i przemówienia uro­
czystościowego ze strony dyrektora gimnazjum p. Lubicz- 
Majewskiego, które to przemówienie tak dobitnie i przy­
stępnie określające przebieg wypadków od wybuchu 
wojny światowej aż do dnia odzyskania niepodkgłośsi — 
zyskało sobie szczególne uznanie wszystkich bez wyjątku 
słuchaczy i dzięki tym jego właściwościom jako i z po­
woda rzeczowego obiektywnego i bezstronnego ich przed­
stawienia, a zakończone okrzykiem na cześć wszystkich, 
którzy się do dokonania tego dzieła wybitnie przyczynili, 
la  sama wieczornica i przez tych «amych wykonawców 
odbyła się o godz. 8-mej w sali Hotelu Polskiego, do 

f - f 6? dołączono jeszcze bardzo udatnie oddane, 
a^eilnie patriotycznie brzmiącs przedstawienie p. t. „Wałek 
Kosynier“.

Obydwie sale. o rozmiarach »wcale nie wielkich, 
były nietylko szczelnie nabite publicznością, ale okazały 
się jeszcze za szczupłe, by pomieścić wszystkich, co jest 
najlepszym dowodem uczestniczenia w nich całego ogółu 
ludności.

Już obecnie chwile te podniosłego nader i radosnego 
i uroczystościowego nastroju należą do przeszłości. Po­
zostały po nich wspomnienia.  ̂Ale wspomnienia te być 
winny bodźcem eto tern bardziej wytężonej pracy w kie­
runku nadpędzenia w tem, co blisko 1 i pół wiekową 
utratą niepodległości straciliśmy, abyśmy nietylko we 
wyścigi narodów i państw świata dorównali im, ale i ich 
prześcignęli.

Komunikat
... Kowemiasto Przypomina się ponownie wszy- 

stktm płatnikom podałku dochodowego i wojskowego, 
ae z dniem 1 listopada jr. b. upłynął termin płatności 
podatku dochodowego i wojskowego. Według posiada- 

władze skarbowe przystąpią w dniu 
16 listopada rb. do przymusowego ściągania podatku. 
A b y uniknąć zatem kosztów przymusowego ściągnięcia 
oraz kar za zwłoki podatek 'powinien być wpłacony do 
Kasy skarbowej wprost wzgl. za pośrednictwem P. K. 
O. na konto nr. 38332 najpóźniej w dniu 14 listopada rb.

Z  P o m m r
Wykłady Uniwersytetu Ludowego.

o Działdowo. Związek Obr. Kr. Zach. zamierza 
ura£homić Powszechny Uniwersytet Ludowy, 

W którym wykładany będzie język polski, literatura, hi- 
adorja Polski, geografja Polski, stosunki gospodarcze w 
.Polsce, szkolnictwo i oświata, historja kultury w Polsce, 
natrój Państwa Polskiego i przyroda Wpisowe, które 
przyjmować będzie insp. szkolny p. Klimosz, wynosi 2 zł. 
^Wykłady będą się odbywać mniejwięeej do kwietnia 2 do 
3 razy tygodniowo w godzinach ód 16—18 w gmachu

Plac Saski w Warszawie — placem marsz. Piłsudskiego.
Burza z tego powodu na posiedzeniu Rady m. Warszawy. — Wnioski nieufności dla prezydjum

miasta i Rady miejskiej.
Warszawa. Rada miejaka Warszawy obradowała 

przez całą noc z 8 aa 9 bm. i zakończyła swe obrady 
dopiero o godz. 5 tej rano. Powodem tak przewle­
kłych obrad byt wniosek kluba Uzdrowienia G »spo­
darki Miejskiej o nczczenie zasług marsz. Piłsud­
skiego przez nazwanie pl. Saskiego jego imieniem.

Wniosek ten został wprawdzie zgłoszony na po­
czątku posiedzenia o godz. 8-mej wieczór, jediak po­
siedzenie zostało odroczone. W kaluarach rozeszły 
aię pogłoski o mającem nastąpić vjtum nieufiości 
przeciw prezesowi Rady miejskiej Jaworowskiemu.

Po przerwie podjęto posiedzenie rady, przyczem 
przebieg był niezwykle burzliwy.

O rolo godz. 12 w nocy wszedł na trybunę pre­
zydent m inz. Słomiński i zgłosił wnioaek o nczczenie 
d rięia Niepodległości przez założenie parka narodo­
wego na Ochocie.

Z kolei pos. Kościałkowski (B.B.), zgłosił wniosek o 
zmianę nazwy pl Saskiego na plac Józei* Piłsudskiego.

Ntd wniotkiem tym rozwinęła się ożywiona dy­
skusja, przyczem radny Wilczyński (K. N) sprzeciwiał 
się wnioskowi, oświadczając, że brak jeszcze perspe­
ktywy dia ocenienia zasług marsz. Piłsudskiego i do­
magał się głosowania tajnego.

Pos. Koś :iałkow*ki zaprotestował przeciw kiero­
waniu d/skusji na tiry polityczne. Kiedy pos. Ko­
ściałkowski powiedział, że sam ftkt, iż trzebi dowodzić 
zasłag marszałka Piłsudskiego, jest niezbitym wska­
źnikiem, że Rida miejska nie jest odzwierciedleniem 
opinji stolicy, burza ogromnie scalała.

Następnie zabrał gł ja radny Arciszewski (P. P. S.), 
który ku ogólnemu zdumienia na sali oświadczył, te  
wniosek, zgłoszony przez radnego Kościałkowskiego, 
powinien być jednomyślny, a ponieważ niema na to 
widoków, więc należy go wycofać. W ten sposób 
P. P. S. zainacenizowała zręczny manewr dla pozby­
cia się niemiłego dla siebie wnioskn.

O godz. 3-ej nad ranem przystąpiono do głoso­
wanie. Za wnioskiem pos. Kościałkowskiego oświad­
czyło się 52 głosów, przeciw 43 głoaów Narodowej 
Demokracji i część kluba P. P. S. Reszta radayeb 
P. P. S., Ch. D., wstrzymali się od głoan.

Zdawało się, że na tym nastąpi koniec posiedze­
nia. Tymczasem w kilka mi ant póź siej radny Arciszew­
ski zgłosił wniosek o wotom nieufiości przeciw pre- 
zezowi Rady M. Jaworowskiemu.

Równocześnie, radny W/roatek (Koło Giipodar- 
cze), zgłosił wniosek o wotum nieufiości dla wicepre­
zydenta miasta, Borzęckiego,dla wiceprezesa Rady M. 
Wilczyńskiego (N. D., oraz wiceprez. Szarzyńskiego 
z P. P. S.

Również Poale-Sion zgłosił wyrażenia wotum nie­
ufności dla prezydenta miasta Słonimskiemu, zaś radny 
Wilczyński (N. D) wyraził wotum nieufiości dla trze­
ciego wiceprezesa Rady M. Srwejcera (Koło Gispod.)

Na tem o godz. 5 tej nad ranem zamknięto po­
siedzenie, odraczając dyakusje i głosowanie nad wszy­
stkimi wnioskami o wotum nieufności, przeciw całemi 
prezydjum miasta i prez ;djtm Rtdy miejskiej do przy­
szłego tygodnia.

Szkoły Powszechnej. Uniwersytet ten wychowuje słu­
chaczy przez wykłady do cnót obywatelskich, do miłości 
Boga, narodu i ojczyzny. Kilku słuchaczy i słuchaczek 
kursu z ub. roku pracuje dziś wydatnie w organizacjach 
i towarzystwach społecznych. Radzimy więc do brama 
licznego udziału w wykładach.

W/bory do Po«. Rtdy Szkolnej.
o D ziałdow o. w dniu 17 bm. odbędą sie wybory 

do Pcw, Rady Szkolnej, wobec czeg) Zarząd Cbrz. Stów. 
Nar. Naucz. Polsk. Sikól Powszechnych, wydal orędsie 
następującej treści:

K o l e d z y t
Ostatni zjazd naszegi Koła Powiatowego, urządzony 

w dnia 21. X. rb. z udziałem władz duchowieństwa i spo­
łeczeństwa, wykazał najlepiej, że Stowarzyszenie nasze 
istnieje nietylko z woli naszej, ale także z woli władz 
i całego tutejsz ego społeczeństwa, które widzi w istnie­
niu naszej organizacji najlepszą ostoję dobrego wycho­
wania w szkole. Zjazd nasz utwierdził nas w tern prze­
konania, że śmiało odwołać możemy się do opinji władz 
i społeczeństwa. Umilkły wobec tego wszelkie usiłowania 
celem ośmieszenia nas ze strony „Ogniska“ w oczach 
innych. Kolo nasze zdobyło sobie należny jemu autory­
tet, który upoważnia nas do śmiałego wystąpienia na 
każdein miejscu, a to tem więcej, że w szeregach „Ogni* 
ska“ zapanowała obecnie poważna rozbierność poglą­
dów i obojętność organizacyjna. Nie liczymy się więcej 
z niejednemi nam wrogiemi jednostkami zdemaskowanemu 
Zatem ramię do ramienia ! Wykorzystajmy odpowiednie 
chwile, które wymagają od każdego członka bezwzględnej 
karności organizacyjnej oraz oddania organizacji naszej 
dużo poś nęcenia i pracy, aby Stowarzyszenie nasze 
stało się naprawdę organizacją silną, jak to sobie życzy 
społeczeństwo polikie.

1. W dniu 17. XI. rb. odbędą się wybory do Pow. 
Rady Szkolnej. Dla dobra sprawy naszej i w imię kar­
ności organizacyjnej niechaj każdy członek poczuwa się 
do obowiązku swego stawić się na konferencję powiatową 
i zastanowić się dobrze nad wyborem 2 członków do 
Pow. Rady Sz. W dniu podanym o godzinie 8,30 prosi­
my wszystkich członków naszych o zebranie się w III 
klasie szkoły powsz. w Działdowie celem krótkiego omó­
wienia sprawy. Należy oddać wtedy głos swój tylko na 
wysuniętych na wspólnej naradzie kandydatów, aby uni­
knąć rozbicia się głusów, zachować naszą akcję wybor­
czą w tajemnicy oraz podsunąć w koleżeński sposób kan­
dydatury nasze także innym kolegom, zwłaszcza dzikim 
i niezagorzałym „Ogniskowcom“.

2. W tym samym dQiu odbędzie się po południu 
o godz. 3-oisj w „Hitelu Polskim“ miesięezne zebranie 
nasze, na które przyrzekli swe przybicie Prezes głó­
wnego Zirzada — p. Siciński i Prezes Zarządu Okręgo­
wego — p. Nowicki.

Porządek zebrania:
1. Zagajenie i przeczytanie ostatniego protokohi,
2. referowanie spraw organizacyjnych, kol. Dzięeiół,
3 referowanie o naszych planach organizacyjnych

na przyszłość, kol. Kowalski.
4. dyskusja,
5. sprawa domu wypoczynkowego w Zakopanem,]
6. wolne wnioski.
3. Organ naszego Zarządu Okręgowego „Nauczyciel 

Pomorski“ wychodzić będzie w miesiącu raz bezpłatnie 
obok dwutygodnika naszego „Nauczyciel Polski i Sskoła“

[Zarząd Koła Powiatowego.
Kradzież.

o Pruski pow. Działdowo. W nooy z soboty na nio- j 
dzielę rządcy maj. Pruiki p. Kowalskiemu skradziono 
z mieszkania 3 pary damskich trzewików i inne damskie 
przedmioty. O kradzieży zgłoszono natychmiast policji, 
która po zbadania istoty czynn. podejrzenie skierowała 
na b. służące p. K., niejaką Holene Paczkowską^ i w 
tym kierunku prowadziła dochodzenia, w wynika których 
przytrzymała P. w Narzymin w czasie, kiedy ta na za­
bawie tańczyła w skradzionych trzewikach. — Złodziejce 
— która niedługo cieszyła sie cudzą własnością, skra­
dzione przedmioty odebrano a ją odstawiono do wiezienia.

Wulkan Etny dalej nisiczy.
Wfbnch Etny z godziny na godziną staje aię co­

raz gwałtowniejszy. U podaóża Etny zniszczony zo­
stał obizar 50 kim. kwadratowych. Uczeni twierdzą, 
iż nie możaa się spodziewać, aby wulkan rychło dzia­
łać przesttł. Kardynał Fraazita-Nswa wezwał ludaość 
do wznoszeaia modłów do Bjga, aby odwrócił tą 
straazną kląiką.

Zuchwałe prowokacje żydowskie 
w warszawskim teatrzyku.

Warizawa, 9. 11. — Żydowsko-,aanacyjnyK
kabirst ,Q  ii-Pro-Q 10” urządził także , obchód* 10 lecia 
niepodległości, wystawiając specjalną ,rewją* p. t. 
.Wesołe dziesięciolecie*. Art. Ordonówna, zaśpiewała 
piosenką na temat, jakto wieszcz Adam Mickiewicz, 
królowie Zygmnnt i Jan Sobieski, Chopin i Kopernik 
idą meldować się do Belwedera, a naitąpnie wraz 
z marszałkiem PJsudskiem idą na wódką.

Niezwykła ta piosenka, której autorem jest pisarz 
żydowski Tuwim, nie wszystkim się jednak podobała. 
Rjztegły się okrzyki oburzenia. O donówaa jednak 
zaśpiewała ją poraź drugi. Kiedy powtórzyła słowa, 
zwrócone do Mickiewicza: »złaź romantyczna lalo", 
rozległy się okrzyki: ,naiz wieszcz narodowy nie jest 
lalą: — Warszawa nie zupełnie je spodlał*: Wa 
ra od świętości naród jwychl Nie wolno ich szar­
gać:" itp.

Policja aresztowała 16 protestającychakademików, 
lecz wypuszczono ich po interwencji rektora Uii- 
wersytetu.

Wykryci, wielkie] organizicji szpieg 9wsklejj 
Y na 6, Śląsku.

Warszawa. W Kito wicach odkryto orga­
nizację azpiegowiką, która służyła niemieckim placów­
kom wywiadowczym. Miała oni m. in n* celu obier- 
wowanie obywateli polskicb, zwłaszcza wyższych urzę­
dników i wojskowych.

Aresztowano 6 osób — obywateli polskich. Jiden 
z nich zeziat, że wywiad niemiecki polecił nu  wyśle­
dzić i nptowadrić na terytorjum niemieckie Polaków, 
którzy w awoitn czasie ociekli w charakterze więźaiów 
politycznych z więzienia w Gliwicach. Organizacja 
szpiegowska otrzymała w celu dokonania tego zadanie 
pewną ilość narkotyków. Córka jednego z członków 
szpiegowskiej organizacji zażyła przez omyłkę taki nar­
kotyk i umarła.

Akcją szpiegowską kierował z Gliwic komisarz 
policji niemieckiej Hjffman, który podczas okupacji 
niemeckiej w Warszawie byt prawą ręką prezydenta 
warszawskiej policji Glaseaappa, Znaleziono n niego 
spis 209 osób ea Śląska polskim, któremi się spec­
jalnie interesował. Jednem z najbliżsaych zadań szajki 
szpiegowskiej było wysadzenie w powietrze pomnika 
powstańców w Radzie.

Gabinet zgody republikaftskiej R. Poincarego.
Paryż, 12. 11. Poiicare utworzył gabinet w na­

stępującym składzie: Prezydjum rady min. bez żadaej 
innej teki — Poincare, sprawy wewnętrzne — Tardien, 
finanse —Cheron, sprawiedliwość — Bartkou, aprawy 
zagraniczne — Briand, wojna — Paialeve, roboty pu­
bliczne — Loncbenr, marynarka — Leygaea, kolonje 
— Maginot, handel Bonnefous, emerytury — Anterioa.

Nowy rząd. —  Rozwiązanie parlamentu.
Bukareazt. Nowy rząd otworzył Mania, pochodzą­

cy z Siedmiogrodu, skąd p schodzi i dalszych pięcia 
nowych ministrów.

Nowi ministrowie złożyli ja t w ab. soboty przysięgę. 
Ich zamianowanie wywołało w krają ogólne zadowole­
nie. Podobao też Amerykanie chcą teraz adzielić Ra- 
munji pożyczkę, której ona bardzo potrzebuje.

Według doaiesień z Bukaresztu, został parlament 
romański rozwiązany. Nowe wybory do «ejmu mają 
się odbywać data 12 gradnia, a do seuatu 16 grudata, 
poczem obie izby zbiorą się na posiedzenie w dais 
22 grudnia.



Ostatnie wiadomości.
Gratulacje głów państw na rące p. Prezydenta

z okazji 10-lecia niepodległości Polski.
W arszaw a. Z okazji św ięta  11. listopada 

■adeslali a a  ręce P rezyden ta  R zeczypospolitej 
życzenia g ra tn lacy jae , francusk i p rezydent 
Donmergne, k ró l ang ielsk i Je rzy , k ró l w ioski 
W iktor Em anuel, k ró l szw edzki G ustaw , p re ­
zydent ło tew ski, tu reck i oraz persk i.

Wnioski nagłości w sprawie zaJSC we Lwowie.
W arszaw a. Do sejmu w płynęły  w nioski 

nagłości w  sp raw ie  zajść lw ow skich i to ze 
strony  Klubu BB , Narodowego i dwuch k lu ­
bów U kraińskich. P rzedstaw ic ie l klubu BB. 
zaznaczył, że rozruchy we Lw ow ie oraz sp ro ­
fanow anie pam ięci najdroższych Polakom bo­
haterów  dokonane zostały z prem edytacją i to 
w  ch w ili najw iększego napięcia  nczuć p a trio ­
tycznych ludności polskiej, aby je  sprow oko­
w ać. W zyw a rząd, aby sp raw ę zbadał i w y­
ciągną ł odpow iednie konsekw encje. Podniósł, 
że rozróżnić należy prow okatorów  od lojalnych 
obyw ateli ukraińsk ich . Rząd polski dbać w i­
n ien  o k u ltu ra lne  i gospodarcze potrzeby 
ludności uk ra iń sk ie j, a le  z d rug ie j strony  wo­
bec tego, że ziem ie te  już od roku 1340 należą 
do Polski i że obok 20 milj. Polaków m ieszka 
4 m ilj. U kraińców , ci o statn i przyznać się mu­
szą do lojalnego w spółżycia i w spółpracy 
z ludnością polską i s taw ić  się na g runcie  
państw ow ości polskiej. Oba narody, spokrew ­
nione w ęzłam i k rw i i w spółpracy m ają rów ­
nież in te re s  w  rozw oju i s ile  państw a polskie­
go. W podobnym ducha przem aw iał S trońsk i 
w  im ienia Kluba Narodowego. W niosek klnbn 
BB. został p rzy ję ty .

P rzedstaw iciel B iałorusinów  G aw ryluk, 
s taw ił w niosek o o tw arc ie  z likw idow anej 
szkoły b ia ło rusk ie j w  Radoszkowicach. W nio­
sek  ten, mimo sprzeciw u bloku BB. i p a rty j 
narodow ych, p rzy ję ty  został 148«głosaml p rze­
ciw  46 głosom.

Widmo kryzysu gabinetowego z powodu 
budowy pancernika.

B erlin . Na w niosek ceatrum  uchwalono 
przed rozpraw ą nad po lityką zagraniczną po­
dać pod obrady R eichstagu spraw ę budowy 
pancern ika , a to z tego powodu, iż socjaliści 
w n ieśli w niosek o zaprzestan ie  budowy. Cen­
trom  m otyw uje w niosek tern, iż w razie  p rzy ­
jęcia  w aioskn socjalistycznego w yłoni się 
p rzesilen ie  gabinetow e. S p raw ę pancern ika  
poataaowiono postaw ić na porządek obrad w  
czw artek . Jak  donoszą gazety, S tresem ann na 
to przesun ięcie  zgodził się bardzo chętnie, 

j tem bardziej, że chce odczekać przem ów ienia 
j program ow ego Poincarego, aby do niego swoje 
1 przem ów ienie naw iązać. W dalszym  ciąga  
dziennik i berlińsk ie  donoszą, że sy tnacja  w 
R eichstagu sta ła  się w  ciąga dnia dzisiejszego 
bardzo poważną, gdyż prezydent H indenbnrg 
odbył konferencję z m inistrem  R eicbsw ehry  
Groenerem , k tóry  nm w yjaśn ił, że po uchw a­
leniu  p ierw szej ra ty  na budowę pancern ika  
w ydał z uchw alonych 18 milj. już 6 m ilj., a po­
czynił dalsze zam ów ienia w kw ocie 32 milj. 
M in ister G roener ośw iadczył przytem , że 
w razie  p rzy jęcia  w niosku socjalistów  poda się 
do dym isji. H indenbnrg podzielił zdanie m i­
n is tra  G roenera wobec k a n ce la ria  Rzeszy. W 
środę odbędzie się posiedzenie rady  gabinetu , 
na którem  zostanie omówiona sy tuacja, spowo­

d o w ała  tym krokiem  Hłndenburga. S p raw a  t& 
w kołach parlam entu  niem ieckiego w yw ołała  
w ie lk ie  poruszenie. *

B erlin . „Yossiche Z eiłnng“ donosi, że 
p rze rw an ie  ponowne obrad polsko-litew skich 
w  K rólew cu w yw ołało w  kołach L ig i Naro­
dów złe w rażen ie  i że z powoda ich niepowo­
dzenia zmuszona będzie Rada L igi Narodów za­
jąć się sp raw ą  polsko-litew ską energ iczn ie  na 
swem  posiedzeniu grudniowemu

Pożar kinematografu.
Paryż, 12 11. Agencja Havasa donosi Mo*kwye 

że w Woroneżu zdarzyła *ię straszna katastrofa pożaru 
jednego z tamtejszych kinematografów. Całe kino do- 
szczątaie «płonęło. W płomieniach zginęło wiele dzie­
ci, których ciała są zupełnie zwęglone. Bliższych 
szczegółów dotychczas brak.

Ruch towarzystw.
Nowe m iast«. Miesięczne zebranie tut. Stów. Panien 

ze specjalnym programem na cześć poety Mickiewicza 
i powieściopisarka Sienkiewicza odbędzie się w dnim 
26. bin. o godz. 8-mej wieczorem w zwykłym lokalu. 

Zarząd: Pruska, wiceprezeska. Najdrowska, sekr,

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Nita wasi« »liafsiaa • inh  12. li.

Płatana w ałatyal as IM ku,
Zyto nowe (cuchę) 32.75-13.75
Pszenica 41.10-42.00
Jęczmień browarowy 85.50-17.58
Owiea nowy ____________ 32.50—83 50

Warssawa, 14 11. Dolar 8.90 »fenrsęć 
Za 100 *1 w Gdańska S7.90-S7.94 
na W arssawę 57.47—57.85.

Ca r t is k e ją  ©dpowiediialny: W alenty Stawicki w Hewiw»ift*ei§, 
Ca offioiienla redakcja «i« odpowiada.

Zarządzenie sanitarno-po- 
licyjne, dotyczące tępienia 

szczurów.
Wobec szerzącej się plagi szczurów, jako rozno- 

sicieli zarazy, zarządza się na podstawie § 10 tyt. 17 
części II prawa cgólno-krajowego na obręb m. Lidzbar­
ka, włącznie wybudowtń i fclwaików, ogólne tępienie 
szczurów i to w następujący sposób:

§ 1.
Wszyscy właściciele, względnie zarządcy lnb dzier­

żawcy domów, na terenie m. Lidzbarka, zobowiązani są 
w swych realnciciach wyłożyć trnciznę na szczury 
i to nieodwołalnie 20-go listopada r. b. wieczorem w 
miejscach najodpowiedniejszych i w sposób, podany im 
przez p. p. aptekarzy i drogerzystów, względnie przez 
kontrolujących funkcjonarjuszów’ Policji Państwowej.

§ 2.
Aby uniknąć otrucia zwierząt domowych jak dro­

biu, kotów, psów etc. należy wyłożenie trucizny po­
przedzić powiadomieniem wazystkich lokatorów danej 
realaości, dając im możność zamknięcia swych zwie­
rząt aa ten czas.

§ 3.
Do tępienia szczurów należy posługiwać się naj­

skuteczniej działającą trucizną (rodzaj dowolny), nabytą 
w aptekach i drogerjacb, do sprzedaży trucizn uprawnio­
nych. Świadectwa na nabycie tiucizny — o ile we­
dług rodzaju trucizny są konieczne — wydaje tut. 
Urząd do dnia 17-go listopada rb. za zapłatą 20 gr.

§ 4.
Niniejsze zarządzenie zobowiązuje wszystkich wła­

ścicieli, dzierżawców i administratorów realności, tak 
prywatnych jak państwowych i samorządowych, położo­
nych na terenie m. Lidzbarka, jako ogólne i nie będzie 
poprzedzone oaobnemi piśmiennemi wezwaniami. Ter­
min, w § 1 wyznaczony, musi być punktualnie i ściśle 
dochowany. Fnnkcjonarjuaze Policji Pańatw. mają na­
kaz przeprowadzić kontrolę, czy we wszystkich realno- 
ściach w oznaczonym terminie trnciznę wyłożono. 
Eweni wskazówki Policji należy ściśle i niezwłocznie 
wykonać.

§ 5.
Niestosowanie się do niniejszego zarządzenia po­

ciągnie za sobą ukaranie po myśli § 132 ustawy 
o ogólnym zarządzie kraju łącznie z art. 14, 45 i 46 
rozporz. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22-go mar­
ca 1928 r. o postępowaniu przyimiiowtm w admini­
stracji (Dz. Ustaw R. P. nr. 36 poz. 342) i to grzywną 
do 60 zł lub aresztem do dni 8.

Lidzbark, dnia 8-go listopada 1928 r.

Urząd Policyjny.
M. Roohon, burmistrz.

IpM M łam  od  z i r a z

DO M  masywny
2 piątrovy*

L idzbark  N. Rynek 4.
Dochód 3.600 zł rocznie, do te­
go 15 mórg z ic n lf  w  tom  

2 m orgi łąki.
Cena według ugody,

Janina Ksllaz. Lidzbark,
Dworzec Główny.

GishM i
kolo 202 m orgow e w po­
wiecie brodnickim, dobre zabu­
dowania i dobra ziemia, inwen­
tarz żywy i martwy w komplecie, 
wraz x calem żniwem, łąka, torf, 
własne drzewo i ryby. Wpłaty 
70 tys. od zaraz na sprzed aż  
Gdzie? wskaże red, „Drwęcy*,

Dot. Regulowania cen przetwo­
rów zbóż chlebowych, mięsa 

i lego przetworów.
Na podstawie rozporządzenia Ministra Spraw Wewnę­

trznych z dnia 19. YII. 1928 r,, wydanego po porozumieniu 
z Ministrami: Skarbu, Przemysłu i Handlu, Rolnictwa oraz 
Robót Publicznych o uregulowaniu cen przetworów zbóż cbłe 
bowych, mięsa i Jego przetworów oraz cegły, ustalam po wy­
słuchaniu opinji Komisji do badania cen z dnia 8. XI. rb. na- 
stępujące ceny na mąkę, chleb i bułki:
Za 1 kg. mąki żytniej wy miału 70 % . .. ........................ 43 gr
» 1 „ * pszennej H 65 ^ 64 „
„ 1 n Chleba z mąki żytniej wymiału 70 % . . .  48 „
„ 1 » „ ra zo w eg o ...............................................40 „
* 1 bułkę 50 gramową............................................... 5 „
* 1 * 100 „ . . . . . . . . . . . .  10 „

Powyższe ceny obowiązują od dnia następnego po ©gło­
szeniu w Orędowniku Urzędowym i winny być ujawnione na 
widocznem miejscu we wszystkich piekarniach, względnie 
składach sprzedaży mąki.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od ustalonych 
lub nieujawnienia tychże ulegną na podstawie art. 4 rozporzą­
dzenia Pana Prezydenta R. P. z dnia 31. VIII 1926 (Dz. Ust. 
nr. 91 poz. 527) grzywnie do 1CC00 zł lub karze aresztu do 
6 tygodni; o iie dany czyn nie podlega surowjzemu ukaraniu 
w myśl innych ustaw karnych

Wzywam wszystkich konsumentów, aby nie płacili cen 
wyższych od ustalonych, a żądających lub pobierających cenę 
wyższą podawali mi do ukarania,

Nowemiasto, dnia 13. XI. 1928 r.
Starosta Powiatowy

A. B e lfersk i.

JARMARK KRAMNY
na b yd ło  i kon ie

odbędzie się er K urzętniku w  śr o d ę , dnia  
21-go listop ad a  rb .

K urlenda, sołtys.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
Wff piątek, dnie 16« XI« 28 r. e  g a d z ,  II przed połud.
będę sprzedawał na Rynku w Nowem m ieśc ie  za gotówkę 

najwięcej dającemu ;

19 płaszczy damskich.
Nowemiasto, dnia 14 listopada 1928 r.

Som m erle Id, kom, sądowy.

Miyn „Pod Orłem“.
Podaję Szsn. Klienteli mojej m Lidzbarka, Dział­

dowa i okolicy do łaskawej wiadomości, że odbu­
dowa mego młyna ukończona. Miyn wyposażony jest 
w najnowsze maszyny tak, że produkujemy mąkę naj­
wyższej jakości. Zadaniem mojem będzie Szanowną 
Publiczność rzetelnie i sumiennie obsłużyć. Prosząc 
o łaskawe poparcie mego przedziębiorstwa, które pro­
wadzić będę ku zupełnemu zadowoleniu Klienteli 
mojej, kreślę

z poważaniem

P. G Ł OWAC K I ,
Miyn „Pod Orłem”. Lidzbark tel. 57.

^̂ 6iEBHłiii[Liuniiiiiiiiii!iii!iiii!i]!niiiiimłuiiuiUi!iiimî »Miiiitiiiiiimii!iuinHnnDmf8&usnimfŝ ĝŝ  ̂
H Za tak Hemie nadesłane nam telegramy i życzę- g. 
1  nia z okazji ślubu naszego, składimy wszystkim nasze g  
s  najserdeczniejsze
= p od ziękow an ie.
1  ia le n ty  Dombek x ¿sną
=§ z domu M&cholcówną 
s  Gwifdżiny, w listopadzie 1928 r. s
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Służąc?,
która umie gotować poszukuje 

od zaraz
Rostowa,

N s*«m iA tto, Rynek.

8  n iedzielę, sfnlo 18 bm® 
o godzinie 4 po południu

odbędzie się
na sali pana Groszkowskiego 

w N ielbarku

Z A B A W A
taneczna wraz z pochodem,
na którą uprzejmie zaprasza

KOMITET.

Poszukuję od zaraz porządną

dziewczynę
E w ertow sk a ,

j ftllkelajkl, wy budowanie.

Praktykanta
rolnego z ukończoną srkołą 
rolniczą syna uczciwych rodzi­

ców przyjmie od zaraz

Maj. Jakóbkowo,
poczta Zajączkowo.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam każdego, aby moje­
mu mężowi 9t« Wilemow* 
ikl«m u z Targow isk» nic
nikt nie pożyczał, ani nie ku*> 

powal, gdyż za nic
nie odpow iadam ,

jestem z nim na drodie 
rozwodowej,

W, W. T a rg o w isk o .Majątek Rakowice
. . . . i i k . j e  od . . r a s

L U D Z I
se zo n o w y c h .

Z si-sąd .

Kupuję każdą ilo ść

butelek
do w ęgrzyn» (gąsiorków) 
i płacę «a pół Itr. gąaiorek 15 
gr za 1 Itr. gąsiorek 25 gr.

D rsgerje pod Orłem 
K. RUCiŃSKf, 

Lidzbark, Piać Hallera,

Poszukuję dobrego

pomocnika
od zaraz

Piotr* P sje r o w sk i,
mistrz krawiecki 
Now em iasto. C H Ł O P C A

do koni poszukuje

Steege, Pacółtowo,
Ś w ie ż y  t r a n s p o r t  

P R I M A

cem ent
„ P o rtla n d zk i11
MBT nadszedł *WĘ

N. Ewertowski,
Now em iasto, skład żelaza.

Zgubiłem

papiery wojskowe,
które unieważniam.

Józef Podw ejerski, 
Koty p. Lidzbark,

Tapety
poleca

księgarnia „Drwęcy“.


